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Pędzą wnuki ulicami   
z ogromnymi laurkami.
Te laurki pełne kwiatków
są dla wszystkich babć i dziadków.

A Dziadkowie wraz z Babciami
już czekają przed domami.
Przez lornetki patrzą w dal
wystrojeni jak na bal.
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Z okazji Święta Babci i Dziadziusia
moc serdeczności, przytulań i buziaków
od wszystkich przedszkolaków
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Biegały ptaszki
T. Kubiak

Biegały, ptaszki biegały
po śniegu jak płótno białym.
Stukały dzióbkiem w okienko:
- Rzućcie nam prosa ziarenko!
Ziemia na kamień zmarznięta.
- Czy o nas nikt nie pamięta?
Wybiegły dzieci z przedszkola,
sypią ziarenka na pole.
Ptaszki ziarenka zebrały
i dalej - frrr – poleciały
[image: Znalezione obrazy dla zapytania ptaki zim&aogon; rysunki]





Dokarmianie ptaków – czym i jak dokarmiać ptaki zimą?
Joanna Biegaj
Dokarmianie ptaków to nie tylko ogromna frajda dla dzieci i dorosłych, ale także doskonały sposób, aby rozwijać empatię, odpowiedzialność i obowiązkowość. Zanim zorganizujecie karmnik, powinniście dowiedzieć się, jak i czym dokarmiać ptaki. Wbrew pozorom nie jest to takie oczywiste. Tłumaczymy, co jedzą ptaki zimą, a także jakiego jedzenia pod żadnym pozorem nie należy im dawać. 
[bookmark: Dokarmianie_ptaków_zimą]Dokarmianie ptaków zimą
Co zazwyczaj sypiecie do ptasiego karmnika? To, co wydaje wam się najsmaczniejsze, np. okruszki słodkiej bułki z kruszonką, albo to, co zostało w domu, np. kilkudniowy chleb? To błąd. Takie pożywienie może wyrządzić ptakom więcej szkody niż przynieść pożytku. Ptaki należy dokarmiać tylko naturalnymi, nieprzetworzonymi produktami. Odpadają więc słodkie bułki, wafelki czy chrupki.  
[bookmark: Co_jedzą_ptaki_zimą?]Co jedzą ptaki zimą?
Co można sypać do karmnika? To zależy od tego, kogo będziecie gościć w ptasiej stołówce. Każdy gatunek ptaków ma swoje ulubione „dania”. W przeważającej mierze są nasiona lub owoce.
Sikorki – lubią słoninę (ale tylko surową), orzechy włoskie (łuskane), nasiona słonecznika oraz konopie. 
Gołębie, kawki i gawrony – można sypać im grubą kaszę, np. jęczmienną, pszenicę, siemię lniane.
Wróble i mazurki – chętnie jedzą proso, drobne kasze i ziarna słonecznika (bez łupinek).
Trznadle – lubią proso, łuskany owies i płatki owsiane.
Zięby i dzwońce – jedzą nasiona słonecznika i ziarno konopi.
Kosy – uwielbiają owoce (jabłka, morele, czarny bez, jarzębinę, porzeczki, jagody, aronię, a także rodzinki i daktyle (koniecznie pokrojone). Owoce powinny być świeże lub mrożone. Lepiej unikać podawania ptakom owoców suszonych, ponieważ po zjedzeniu pęcznieją w przewodzie pokarmowym. 
Łabędzie i kaczki – najbardziej lubią ziarna zbóż, drobno pokrojone warzywa (można je wcześniej delikatnie obgotować, ale bez soli i innych przypraw). Jeśli chcesz urządzić prawdziwą ucztę dla łabędzi i kaczek, w sklepie zoologicznym możesz kupić specjalny granulat dla ptaków wodnych. 
Ptaki warto dokarmiać od późnej jesieni do końca zimy, zwłaszcza wtedy, gdy spadnie śnieg, który uniemożliwia im znalezienie pożywienia. W dokarmianiu ptaków ważna jest konsekwencja – powinniście robić to konsekwentnie aż do wiosny. Ptaki przyzwyczajają się do tego, że w określonym miejscu i o stałej porze mogą liczyć na pełen karmnik.
[image: ]www.mamotoja.pl





	zdjęcie: Lasy 
	Państwowe
[image: Znalezione obrazy dla zapytania artyku&lstrok;y do k&aogon;cika dla rodziców przedszkole]KĄCIK RODZICA….

Ćwiczenia usprawniające percepcję słuchową
Opanowanie umiejętności czytania i pisania zależy nie tylko od prawidłowego funkcjonowania analizatora wzrokowego, ale również słuchowego. Ważne jest więc zarówno to, jak nasza pociecha widzi, ale również to, jak słyszy.
Dziecko z zaburzoną percepcją słuchową ma trudności ze zrozumieniem długich i skomplikowanych poleceń słownych oraz z zapamiętywaniem trudnych wyrazów. Dziecko często nieprawidłowo dokonuje syntezy wyrazu, to znaczy składania wyrazu z głosek (usłyszane kolejne głoski „k-o-t-e-k” nie od razu oznaczają wyraz „kotek”), jak i analizy, czyli głoskowania (wymienienie głosek, z których składa się wyraz „kotek”). Powyższe trudności przekładają się w efekcie na problemy w czytaniu całych wyrazów, a w dalszej kolejności zdań.
Nieprawidłowości w obszarze percepcji słuchowej obejmują ponadto:
· kłopoty z zapamiętywaniem dni tygodnia, pór roku,
· przekręcanie słów (na przykład „kordła” zamiast „kołdra”),
· wolne pamięciowe opanowywanie wierszyków i rymów.
Zarówno rodzice jak i nauczyciele mogą usprawniać funkcję słuchową na wiele sposobów:
· Rozróżnianie i rozpoznawanie dźwięków 
(przy zamkniętych oczach dzieci wsłuchują się w odgłosy, np. stukania w coś, rozdzierania papieru).
· Ćwiczenia z rytmem 
(wystukiwanie rytmu według zaprezentowanego wzoru lub skakanie w rytmie).
· Tworzenie rymów do podanego wyrazu.
· Ćwiczenia związane ze słowami:
- wymyślanie wyrazów na określoną głoskę,
- podział wyrazów na sylaby i na głoski,
- rozpoznawanie głosek na początku i na końcu wyrazu.
Powyższe ćwiczenia należy stosować często, pamiętając jednak o stopniowaniu trudności. Zaczynamy więc od zagadnień prostych i łatwych, a po ich opanowaniu mogą pojawiać się zadania trudniejsze. Jeśli dziecko ma przegłoskować wyrazy lub też dokonać ich syntezy (składania z głosek), na początku podajemy krótkie słowa: kot, dom, osa, Ala, lala, mama, tata. Dopiero w trakcie kolejnych ćwiczeń wprowadzamy dłuższe wyrazy: kotek, lampa, balon i inne.
-----
Artykuł przygotowany przez Annę Chmielewską
[image: Znalezione obrazy dla zapytania dzieci w przedszkolu obrazki]POCZYTAJMY WSPÓLNIE…

Trzy bałwanki
Autor:  Marta Fic 

[image: ]Na placu zabaw przed przedszkolem stały dwa bałwany. Jeden był duży, drugi mały. Bałwan duży był ulepiony przez grupę Zuchów, przedszkolnych starszaków. Bałwan mały był ulepiony przez grupę Smerfów, przedszkolnych maluchów. Bałwany dobrze o tym wiedziały i często o to się spierały. Zresztą posłuchajcie sami. 
- Jesteś taki mały jak te Smerfy, co cię ze śnieżnych gałeczek ulepiły.
- Jestem mały, ale prawdziwy. Spójrz na mój nos, jest z marchewki, a nie z suchego patyka, którego ci twoje Zuchy sprawiły.
- Lepiej uważaj, bo zapowiadali opady śniegu. Jak nadejdą, to pod białą pokrywą Smerfy cię nie znajdą.
- Moje Smerfy codziennie mnie odwiedzają i piosenki mi śpiewają, ale twoich Zuchów ostatnio nie widziałem wcale. Chyba cię nie widzą, mimo że jesteś taki wielki.
- Ja ci dobrze radzę, weź się zapnij, bo inaczej resztki śniegu ci się wysypią i pozostanie po tobie tylko wspomnienie.
- Wspomnienie po mnie zostanie dopiero wiosną, a i wtedy zostanę na obrazkach, które Smerfy mi namalowały. A co z twoimi obrazkami? Jakoś żadnego nie widziałem.
- Na co komu twoje obrazki, mały bałwanie. Chyba że są to karykatury, to rozumiem, śmiechu będzie co niemiara.
- Dzieci, kiedy mnie widzą, to się uśmiechają, bo jestem ładny i mnie lubią. Za to, jak ciebie zobaczą, to śnieżkami w ciebie rzucają.
- Rzucają we mnie śnieżkami i doskonale się bawią. Za to w ciebie mało kto trafi, a poza tym boją się, że cię jedną śnieżką przewrócą. 
W tym momencie bałwany spór przerwały. Na plac zabaw przyszły dzieci z przedszkola. Nie były to jednak ani maluchy, ani starszaki. To przyszły dzieci z grupy Promyczki, przedszkolnych średniaków. Dzieci widząc dwa bałwany postanowiły ulepić trzeciego bałwana. Zabrały się z zapałem do pracy. Po chwili bałwan był już gotowy. Był ani duży , ani mały. Dzieci ustawiły go pomiędzy bałwanem dużym i małym. Teraz bałwany ustawione w kolejności od najmniejszego do największego wyglądały jak trzej bracia. Jednak, gdy dzieci już poszły, bracia wcale rodzinnych uprzejmości nie wykazywali. Bałwan średni niechętnie został powitany przez dużego i małego bałwana.
- Chciałem zaznaczyć na wstępie, że ja tu jestem najważniejszy – rzekła bałwan duży.
- A ja chciałem zaznaczyć, że jestem najładniejszy - rzekł bałwan mały.
- Ja chciałem zaznaczyć, że jestem ….. - tutaj zastanowił się chwilę bałwan średni – ja …, ja właściwie nie wiem jaki jestem.
- Czy to oznacza, że jesteś ….. taki nijaki? – zapytał bałwan duży.
- Nie jesteś mały, nie jesteś duży, czyli jaki jesteś? – zapytał bałwan mały.
- Chyba jestem taki jakiś średni - nieśmiało i skromnie odpowiedział bałwan średni.
- Ha, ha, czyli jesteś mniejszy niż ja, czyli gorszy - zaśmiał się bałwan duży
- Ha, ha, czyli jesteś większy niż ja, czyli brzydszy - zaśmiał się bałwan mały
- Ha, ha, czyli jestem gorszy i brzydszy - zaśmiał się bałwan średni, nie do końca zdawał chyba sobie sprawę ze słów jakie wypowiadał. Dzieci niedawno go ulepiły i nie wszystko jeszcze rozumiał. Nie chciał jednak być nijakim bałwanem. 
Bałwan mały i duży jeszcze głośniej zaczęły się śmiać ze średniego kolegi. Nie często można bowiem spotkać kogoś, kto sam śmieje się z tego, że jest gorszy i brzydszy od nas. Śmiechy nie trwały jednak długo. Bałwany musiały pozostać w bezruchu, bo właśnie na plac znowu wybiegły dzieci z przedszkola. Dzieci nie lepiły nowego bałwana. Wszystkie okrążyły średniego bałwana. Z dziećmi była pani wychowawczyni. Miała w ręku aparat fotograficzny i gdy dzieci były ustawione zrobiła im zdjęcie. Gdy na placu było znowu pusto małemu i dużemu bałwanowi wcale nie było do śmiechu. Przeciwnie, były zazdrosne o to, że dzieci wybrały średniego bałwana do pozowania do zdjęcia. 
- Patrzcie go, taki skromny, a wszystkie dzieci zabrał dla siebie – obruszył się bałwan duży. 
- Patrzcie go, nieśmiały, a otoczył się wkoło dziećmi - obruszył się bałwan mały.
- Ale ja po prostu byłem tutaj, a dzieci same mnie wybrały. Może dlatego, że byłem ani duży, ani mały. Może dlatego, że nie zajmowałem całego kadru w aparacie, a może dlatego, że dzieci nie musiały kucać, by było mnie widać na zdjęciu. A może dlatego, że po prostu byłem sobą, zwykłym śnieżnym bałwanem. 
Od tej pory bałwanki nie dokuczały sobie. Stały grzecznie w szeregu od najmniejszego do największego. I tylko czasami, gdy nikt nie widział, tak dla zabawy obrzucały się śnieżkami, wymieniały się swoimi noskami, łaskotały się rózgami. A wszystko dlatego, że były to trzy bardzo wesołe bałwanki. Mimo że każdy bałwanek był inny, to każdy był ulepiony z tego samego śniegu i każdy należał do tej samej bałwaniej rodziny.
http://www.nasze-bajki.pl


[image: mis_i_balwan.jpg]		Bałwan ze śniegu 
Ulepiły dzieci 
Ze śniegu bałwana, 
W kapeluszu, z fajką w zębach 
Wygląda na pana. 

Pewno ci tu zimno, 
śniegowy bałwanie, 
chodźże do nas do przedszkola 
na ciepłe śniadanie. 

Zaiskrzył się bałwan, 
jakby śmiał się z tego: 
- Mróz – to mój przyjaciel, 
- stopniałbym bez niego.
		B. St. Kossuthówna 
[image: Znalezione obrazy dla zapytania przedszkolaki rysunek]KĄCIK PRZEDSZKOLAKA…  
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Przyjechała saniami,   
przywiozła śnieg biały,
śnieżną pierzyną
okryła świat cały.   (zima)
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Oczy ma z węgielków      
z marchewki duży nos, 
na głowie zamiast czapki
wiklinowy kosz.   (bałwan)    






[image: ]




	Do niego zimą
	fruną wszystkie ptaki.
	Tam co dnia karmę
	sypią przedszkolaki.   (karmnik)



Autor zagadek: Bożena Forma

[image: Znalezione obrazy dla zapytania zima obrazki gify]
PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI…




· Ulepimy bałwana
Potrzebna nam będzie  marchewka z kuchni, a kamyczki na pewno znajdziemy na dworze. Wspólne turlanie kul oprócz świetnej zabawy i odrobiny ruchu, wzmocni dodatkowo więź z naszym dzieckiem.
Bałwan jest najczęściej lepioną ‘postacią’ ze śniegu, lecz można przecież wymyślić własną i ulepić np. kota czy misia. A może dziecko wymyśli jeszcze coś innego? Pozwólmy, by dziecko samo decydowało.

· Zabawa w „śniegowicy” (to taka piaskownica, tylko ze śniegiem)
Do zabawy można wykorzystać foremki z piaskownicy, łopatki, grabki, wiaderka. Podobnie jak na piachu, także i na śniegu można rysować, budować zamki, stawiać babki, robić podkopy i tunele.
· Szukanie skarbów w śniegu
Małe zabawki lub inne gadżety zakop w zaspach śniegu. Szukanie ich przy pomocy łopatki będzie fantastyczną zabawą!
· Malowanie na śniegu
Lubicie malować? Zróbcie sobie farby do malowania na śniegu. To po prostu barwniki spożywcze wymieszane z wodą. Teraz przelej je do butelek po szamponie lub po płynie do mycia naczyń i malujemy!


ZIMA  
Jadwiga Koleśnik

Na drzewach czapy są śnieżnobiałe, 
na dużych duże, na małych małe. 
Śnieg przykrył wszystko, jak puch z pierzyny,            
zakrył też pokarm dla dzikiej zwierzyny. 

Nam miło patrzeć na drzewa białe, 
ale głodują ptaszęta małe. 
Dzieciom jest miło zjeżdżać z góreczki, 
lecz zimą cierpią małe ptaszeczki. 

Niejeden ptaszek jej nie wytrzyma 
i nie zaśpiewa, gdy minie zima. 
A my lubimy, jak ptaszek śpiewa, 
gdy się zielenią trawy i drzewa.     

[image: Podobny obraz]








[image: Znalezione obrazy dla zapytania menu dla dzieci]Z przedszkolnego Menu- pyszności dla naszych Krasnali  


Kurczak z brokułami
W pysznym sosie z dodatkiem koperku, musztardy i parmezanu 
[image: ]Składniki
4 porcje 
· 600 g filetu z kurczaka
· 1 brokuł
· 2 łyżki oliwy
· 1 łyżka mąki
· 1 łyżka masła
· 200 ml bulionu np. z kostki
· 200 ml śmietanki 30%
· 1 łyżeczka musztardy np. miodowej
· 1 łyżka posiekanego koperku
· 4 łyżki tartego parmezanu

Przygotowanie 
· Kurczaka oczyścić z błonek i kostek, następnie poporcjować: odkroić polędwiczkę, grubszy filet przekroić poziomo na 2 cieńsze filety. Dodatkowo dłuższy filet przekroić na 2 krótsze kawałki. Wszystkie części kurczaka doprawić solą, pieprzem oraz wysmarować łyżką oliwy. Odłożyć do zamarynowania jeśli mamy czas.
· Brokuła umyć, odkroić różyczki i dodatkowo pokroić je jeszcze na mniejsze części.
· Filety delikatnie obtoczyć w mące. Rozgrzać dużą patelnię z pozostałą 1 łyżką oliwy i masłem. Włożyć kurczaka, podsmażać po ok. 2 minuty z każdej strony. Zdjąć na talerz.
· Na tę samą patelnię włożyć brokuła i chwilkę podsmażać mieszając. Wlać gorący bulion i gotować brokuły przez ok. 3 minuty.
· Pomiędzy brokuły włożyć podsmażone filety kurczaka i gotować na większym ogniu przez około 2 minuty, w międzyczasie raz przewrócić mięso.
· Wlać śmietankę z musztardą i potrząsając patelnią gotować danie przez ok. 2 minuty aż sos zgęstnieje. Pod koniec wymieszać z koperkiem. Sprawdzić doprawienie solą.
· Odstawić z ognia i posypać tartym parmezanem. Podawać np. z ziemniakami i surówką.

Ciasteczka z jabłkami i krówkami
Kruche ciasteczka z kawałkami krówek i jabłek z dodatkiem cynamonu 
Składniki
ok. 14 sztuk 
· 100 g masła
· 6 cukierków "krówek"
· [image: ]1/2 jabłka 
· 1 łyżeczka mąki ziemniaczanej
· 1/2 łyżeczki cynamonu
· 1/2 szklanki cukru pudru
· 1 jajko
· 220 g (1 i 1/3 szklanki) mąki pszennej
· 1/2 łyżeczki sody
· 1/4 łyżeczki proszku do pieczenia
Przygotowanie 
· Masło pokroić i ocieplić w temperaturze pokojowej. Z lodówki wyjąć też jajko. Krówki oraz obraną połówkę jabłka pokroić w bardzo drobną kosteczkę. Kawałki jabłek oprószyć mąką ziemniaczaną i cynamonem, wymieszać.
· Dużą blachę z wyposażenia piekarnika wyłożyć papierem do pieczenia. Piekarnik nagrzać do 180 stopni C.
· Masło ubić na jasny krem razem z cukrem pudrem (ok. 5 minut). Dodać jajko i ubijać jeszcze przez ok. 3 minuty.
· Do oddzielnej miski wsypać mąkę, dodać sodę i proszek do pieczenia, wymieszać. Przesypać do ubitej masy i wymieszać szpatułką. Dodać krówki z jabłkami i znów wymieszać.
· Nabierać po łyżce masy i formować kulki. Układać je na przygotowanej blaszce i lekko spłaszczyć.
· Wstawić do nagrzanego piekarnika i piec przez ok. 13 - 14 minut.
www.kwestiasmaku.com

Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 

PRZYGOTOWAŁA:
                                                                                                                Katarzyna Liberacka
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